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Graniczny rozkład skrobi jest faktem ogólnie 
obserwowanym, teoretycznie, zarówno jak 
i praktycznie bardzo ważnym, posiadającym 
bardzo rozległą literaturę. Teoretyczna jego 
ważność polega na znaczeniu, jakie posiada 
dla badań nad istotą skrobi, jak niemniej dla 
znajomości enzymów dzia’ ających na skrobię. 
W praktyce odgrywa on wybitną rolę w prze- 
mys'ach fermentacyjnych, przerabiających ma- 
terja’y  skrobjowe. Szczególniej dla gorzelnic- 
twa skrobiowego ma fakt granicznego rozkładu 
duże znaczenie, gdyż dekstryny graniczne, 
istniejące wskutek tego nawet w bardzo dobrze 
scukrzonym zacierze, ulegają fermentacji alko­
holowej dopiero ku końcowi, a mianowicie po 
usunięciu masy maltozy w czasie głównego 
okresu fermentacji. Ten końcowy proces odfer­
mentowania dekstryn może się jednak odbyć 
tylko pod tym warunkiem, że w zacierze 
fermentującym będzie jeszcze zawarta czynna 
diastaza słodowa, której działanie na dekstryny 
umożliwia dopiero dalszą akcję drożdży. W  ten 
sposób nietylko ten najcięższy akt fermentacji 
następuje w najcięższych warunkach, t.j. wobec 
już osłabionych drożdży i wobec stosunkowo 
większych stężeń alkoholu, ale w dodatku 
konieczność współdziałania diastazy uniemożli­
wia nam pracę w zacierach wyjałowionych 
po scukrzeniu; ten ostatni zaś szczegół znowu 
nie pozwala nam naturalnie na przeprowadzenie 
fermentacji w bezwzględnie czystej kulturze. 
W przerobie technicznym ustaliło się postępo­
wanie, polegające raczej na dążeniu do utrzy­
mania możliwie jaknajbardziej czynnej diastaiy

aż do okresu odfermentowania dekstryn i pod­
trzymania zdolności fermentacyjnej drożdży 
w tym czasie, aniżeli na dążeniu do jaknajdalszej 
hydrolizy dekstryn podczas zacierania. Jak­
naj większy stosunek maltozy do dekstryn 
w zacierze słodkim uważano i uważa się za 
cechę charakteryzującą dobrze scukrzony za­
cier —  niemniej jednak nie starano się pójść 
dalej poza przepis scukrzania zacieru aż do 
punktu bezbarwności reakcji jodowej, która 
jednakże nie pojawia się zawsze na tym samym 
stopniu hydrolizy. W  ten sposób literatura 
techniczna i techniczne badania mniej wyka­
zywały zainteresowania się sprawą granicznego 
rozkładu skrobi, niż literatura i praca naukowa.

Literatura nawet nowsza tego przedmiotu 
jest ogromna, a w niej zapewne najbardziej 
interesującym szczegółem jest odkrycie i zba­
danie w szeregu prac przez H. P r in g s h e im a 1) 
„komplementu”  amylazy, który jest produktem 
lub mieszaniną produktów tryptycznego rozkła­
du niektórych białek i umożliwia amylazie 
posunięcie hydrolizy skrobi poza punkt 75% 
maltozy aż do punktu 100%. Już w pierwszej 
swej pracy nad tym komplementem przewiduje 
P r i n g s h e i m  znaczenie tego odkrycia dla 
gorzelnictwa i stwierdza, że nie jest wykluczo­
ne, iż przy scukrzaniu wobec koplementu bę­
dzie można w gorzelni posunąć rozkład skrobi na 
maltozę do 1 0 0 %  i pracować dalej w zacierach,

Ł) H. P r i n g s h e i m  Ber. 56. 1762, (1923); 
Biocli. Z. 142, 108, (1923)); 148, 336 i 173, 399, (1926), 
177, 406, (1926); 197. 143, (1928); 203, 88, (1928).
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które będzie już można poddać sterylizacji. 
W trzeciej zaś pracy zdolal P r i n g s h e i m  udo­
wodnić istnienie komplementu również w sa­
mym słodzie1). Z tą kwestją łączy się sprawa, 
którą porusza R. K  u h n2). Twierdzi on mia­
nowicie przedewszystkiem, że niezgodne liczby 
granicznego scukrzenia skrobi uzyskane przez 
różnych autorów znajdują swe wyjaśnienie 
w rozmaitych własnościach wyciągów słodo­
wych. Według K u h n a dalej nie wystarcza 
dla określenia zdatności słodu do przeróbki 
gorzelniczej znać jego zawartość enzymów dia- 
statycznych, ale trzeba również znać każdorazo­
wy rozkład graniczny, do jakiego słód ten może 
doprowadzić, oraz zawartość i rozpuszczalność 
jego aktywatorów. Twierdzi on dalej, że dla 
wtórnego diastatycznego procesu w ostatnim 
okresie fermentacji ważnemi są nietylko odfer­
mentowanie maltozy i obecność w drożdżach 
substancyj aktywujących amylazę, ale także 
znajdowanie się i ilość ich w słodzie.

Z tych powodów właśnie podjęliśmy ni­
niejsze badania jako wstępne do bliższego po­
znania czynników, jakie w gorzelni mogłyby 
prowradzić do możliwie najdalej posuniętego 
granicznego rozkładu skrobi podczas zacierania. 
Mając mianowicie w Naukowej Organizacji 
Gorzelnictwa do rozporządzenia stosunkowo 
dużą ilość słodów z gorzelń w różnych stronach 
Małopolski położonych, podjęliśmy niniejszą 
pracę, w której pragnęliśmy przekonać się, czy 
jednakowo przyrządzone wyciągi z rozmaitych 
słodów dają z tą samą skrobią i w tej samej 
temperaturze, a w podobnych P H podobny 
przebieg krzywych hydrolizy, a przedewszyst­
kiem, czy w warunkach tak częściowo wyrów­
nanych otrzymuje się tensam, czy rozmaity 
stopień rozkładu granicznego.

Do tego celu użyliśmy 30 próbek słodu 
jęczmiennego, pochodzących z kampanji 1927/28 
i 1928/29 z różnych gorzelń w Małopolsce. 
Słody te po nadejściu do pracowni wysuszono 
na powietrzu w temperaturze pokojowej, zmie­
lono i poddano oznaczeniu zawartości wody. 
Z tak przygotowanych słodów sporządzano 
wyciągi wodne przez dwugodzinne mieszanie

') Aktywowanie działania diastazy na graniczne 
dekstryny wyosobnione z zacierów gorzelniczych 
przez komplement drożdżowy P r i n g s h e i m a 
stwierdził .1. T r o j a n ,  Przemysł Obem. 12, 145, 
(1!>28).

2) Ann. 443, K, (l!)2.r>).

próbki danego słodu, odpowiadającej 5 g su­
chej substancji z 250 cm3 wrody w temperaturze 
pokojowej. Odsączonym wyciągiem słodowym 
dzia'ano na roztwór skrobi. W tym celu użyto 
Merck’a skrobi rozpuszczalnej, której 5 g 
suchej substancji rozpuszczano na 250 cm3 

w wodzie. Do 200 cm3 tego ściśle 2%-go roz­
tworu ogrzanego w termostacie do 50° (±0,25°) 
dodawano 4 cm3 danego wyciągu słodowego 
i pobierając próbki co 5, 10, 15, 20, itd. min, 
badano postęp hydrolizy w powyższej tempera­
turze. W pobranycłi mianowicie próbkach zabi­
jano diastazę kroplą 2 0 °/0-go KOII, a po rozcień­
czeniu do wymaganego m etodą B e r t r a n d a  stę­
żenia cukru oznaczano tą metodą zawartość 
maltozy (pozorną) i wyrażano w procentach 
rozłożonej skrobi. Oznaczenia te były pozorne 
tylko ze względu na ew. redukcyjność dekstryn. 
Działanie bowiem maltozy nie wchodzi tu w grę 
z powodu zbyt wysokiego P H. W użytych 
warunkach doświadczenia wahało się P H roz­
tworów około 3.9— 4.3 na samym początku 
hydrolizy, a około 3.8— 3.9 na jej końcu, t.j. po
3 godzinach. Tablice 1 , 2  i 3 podają uzyskane 
po różnych czasach wyniki hydrolizy dla sło­
dów oznaczonych liczbami I —  X X X .

W liczbach tu podanych widzimy przede­
wszystkiem dość znaczne oddalenie od normal­
nej dla granicznego rozkładu liczby 75%, 
spowodowane tem, że użyty był słód nie świeży, 
suszony i stary, a ponadto i tem, że stosunek 
ilości słodu użytego na wyciąg do skrobi był 
względnie mały (2%). W gorzelni stosunek 
ten wynosi średnio około 8 %  (licząc na suchą 
masę) przy użyciu całej ilości słodu, a nie­
tylko wyciągu.

Minimalny stopień końcowego rozkładu 
w warunkach naszych doświadczeń, bo 48,7% 
(przy pozornej maltozie) wykazuje słód nr. 
XXVIII. Słód ten jednak był sporządzony 
z mieszanki jęczmienia z owsem, nie daje zatem 
liczb, które możnaby porównywać z innemi 
tu otrzymanemi. Słód bowiem owsiany wyka­
zuje zawsze słabszą znacznie od jęczmiennego 
zdolność do wytwarzania cukru. Wobec tego 
najmniejszy procent zhydrolizowanej skrobi 
widzimy tu u słodu nr. II i X IX . — 51,7%, 
a najwyższy u słodu nr. I — 50,2. Inne wyniki 
zawarte są już w tych granicach, przyczem 
przeważna część użytych słodów daje rozkład 
wr granicach od 51,7 — 55%. W szczególności 
jeden słód (owsiano-jęczmienny) daje 48,7%,
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sześć słodów daje 51— 53%, 1!) słodów 53 -55%, 
cztery słody od 55— 5(5,2%. Mimo zatem dość 
dalekiego wyrównania warunków działania 
uzyskuje się jednak nierówne wyniki granicz­
nego rozkładu, aktywność enzymu diastatycz­
nego w różnych wyciągach jest istotnie rozmai­

ta. Powody takiego zachowania różnych wycią­
gów słodowych mogą także być różne, a sam 
temat będziemy opracowywali dalej, w oparciu
o niniejsze preliminarne próby i w uwzględnie­
niu rozmaitych dalszych warunków. Sam fakt 
powyżej wykazanych różnic może być np. spo­

T A B L I C A  1.
Procent skrobi zhydrolizowanej wyciągami ze słodów nr.:

Po czasie I 11 III IV V VI VII VIII IX X

5 min 7,4 5,2 7,2 8,0 6,1 6,1 7,8 7,8 6,1 6,1
10 „ 12,3 7,8 11,5 11,1 9,2 9,6 12,3 12,3 9,6 9,0
15 ,, 17,2 10,5 15,4 15,0 12,3 13,2 17,2 16,7 12,8 11,8
20 „ 21,6 13,2 19,4 19,4 15,5 16,7 21,7 20,7 15,8 14,9
30 „ 29,2 17,6 26,2 26,2 21,6 22,9 29,2 28,7 22,1 20,3
40 „ 36,3 22,1 32,9 32,9 26,9 28,3 36,3 35,9 28,3 26,0
50 „ 43,0 26,0 39,2 38,9 30,9 32,8 41,7 41,7 33,7 30,9
60 „ 47,2 30,0 42,3 42,7 35,4 37,7 44,5 46,3 38,4 35,4
80 „ 52,2 37,2 47,2 46,8 42,6 44,5 48,6 49,5 44,5 41,7

100 „ 53,6 42,6 50,7 49,6 45,4 48,0 49,96 51,3 48,0 46,8
120 „ 54,9 46,3 51,6 50,7 48,0 49,5 50,8 52,6 49,5 50,0
150 ,, 55,4 49,5 52,3 51,6 50,0 50,8 52,2 53,6 51,7 51,7
180 „ 56,2 50,8 53,1 53,1 51,7 52,6 53,1 54,0 53,1 53,6
210 „ 56,2 51,7 53,6 53,1 53,1 53,6 53,6 54,5 53,6 54,9

T A B L I C A  2.
Procent skrobi shydrolizowanej wycńigami ze słodów nr.:

| Po czasie X I XII
1

XIII XI V XV XVI X VII X V III X IX X X

5 min 6,9 6,9 8,5 9,7 5,8 8,7 6,5 6,1 5,2 7,4
10 »» 10,9 10,9 14,4 16,0 9,3 13,2 10,9 9,0 8,3 12,8
15 »» 14,9 14,5 19,5 22,2 12.8 18,1 14,9 12,3 10,9 17,6
20 J* 18,5 18,5 24,2 28,2 16,0 22,9 18,5 14,9 13,6 22,1
30 >> 25,5 25,1 32,6 37,3 21,5 30,9 25,5 21,2 18,5 30,5
40 >» 31,9 31,9 40,1 44,5 27,3 37,6 32,3 26,9 23,3 37,7
50 »» 37,2 38,2 45,3 47,4 32,0 43,5 37,7 30,9 27,3 43,5
60 >> 41,7 43,5 48,6 49,8 36,1 47,2 42,2 35,0 31,4 47,2
80 ł> 48,0 46,7 52,2 51,4 43,4 50,8 48,0 41,7 38,2 50,8

100 »» 49,5 49,96 53,4 52,6 47,0 52,2 50,8 45,4 43,5 52,2
120 » 50,8 51,7 53,8 53,4 49,4 53,1 52,2 49,0 46,8 53,1
150 )* 52,2 52,6 54,2 54,6 50,9 54,4 53,1 50,8 50,0 53,6
180 53,6 53,6 55,4 54,(i 52,6 55,4 54,0 51,7 50,8 54,0
210 ” 54,5 53,6 55,4 54,6 53.4 55,8 54,5 53,1 51,7 54,5
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T A B L I C A  3.
Procent skrobi shydrolizowanej wyciągami ze słodów nr.:

Po czasie X X I X X II X X III X X IV X X V X X V I X X V II X X V III
*)

X X IX X X X

5 min 6,1 7,2 6,8 6.5 6,9 7,7 7,3 4,9 6,5 6,9

10 „ 10,1 11,1 10,3 10,9 11,8 13,1 11,3 7,7 10,7 10,5

15 „ 13,2 15,0 13,8 14,4 15,8 18,5 15,6 10,3 14,6 14,5

20 „ 16,7 18,5 17,3 17,7 19,8 23,1 19,1 11,9 18,9 18,1

30 „ 22,4 26,2 24,7 24,9 26,9 32,1 25,7 16,9 26,2 25,1

40 „ 28,3 33,3 30,1 31,4 34.1 38,1 32,6 20,8 32.1 31,9

50 „ 33,7 37,6 35,7 36,8 40,0 43,5 38,6 25,0 38,1 37,7

60 „ 37,69 41,6 40,0 40,9 44,0 46 8 42,9 30,1 42,0 42,2

80 „ 43,5 45,9 45,9 46,1 49,0 49,6 49,2 36,1 49,2 48,0

100 „ 47,2 48,3 49,2 49,0 51,3 51,9 51,0 41,2 51,1 50,0

120 „ 49,0 49,2 50,7 51,0 52,2 52,7 51,4 45,1 52,3 51,3

150 „ 50,8 50,7 51,6 51,8 53,1 53,6 52,2 48,3 53,6 52,6

180 , 52,2 51,0 51,9 52,2 54,0 54,3 53,0 48,7 53,9 54,0

210 „ 52,6 52,3 51,9 52,6 54,5 55,1 53,3 48,7 54,3 54,5

*) Słód ten zawierał silną domieszkę słodu owsianego.

wodowany zmienną u różnych słodów ilością 
komplementu i zgadza się z cytowanem tu 
już twierdzeniem K  u h n a.

Przebieg krzywych rysowanych na podsta­
wie naszych liczb przedstawia się pod postacią 
linij szybko wznoszących się z początkiem 
doświadczenia; w ciągu jednak drugiej godziny 
działania (80 —  1 2 0  min) krzywa przegina się 
u jednych słodów (nr. X III, X IV , X X , X X V I) 
bardzo ostro, u innych (nr. II, V, X , X V III) 
powoli i w dłuższym przeciągu czasu, uzysku­
jąc bieg lekko tylko, ku końcowi coraz mniej 
nachylony do osi czasu. Punkty tego przegięcia, 
a więc znacznego zmniejszania się szybkości rea­
kcji będą może najlepiej charakteryzowały się 
procentami rozkładu po 80 min— minimalnym 
u słodu nr. II —  37,2% (przy nieuwzględnieniu 
z powyżej podanych powodów słodu X X V III) 
i maksymalnym u słodu nr. I i X III . —  52,2%. 
Z porównania słodów, dających maksymalną 
hydrolizę po 80 i po 2 1 0  min wynika, że nieko­
niecznie słód scukrzający silnie w pierwszym 
okresie hydrolizy musi dawać wysoki wynik 
końcowy. Np. słód nr. I daje maksymum tak 
po 80, jak i po 2l0min, ale ilość cukru wytworzo­
na przez ten słód np. po 5 min (7,4%) nie jest 
wcalc maksymalna, jest raczej średnia; odnośne

bowiem maksymum (0,7% ) daje s!ód Nr. XIV . 
Natomiast słód nr. X III , dający po 80 min 
maksymum rozkładu, niema tego maksymum, 
ani po 5 min, ani po 210 min. Fakt ten podnosi 
jeszcze bardziej różnorodność dzia’ania słodów, 
którą w tem preliminarnem badaniu mieliśmy 
za zadanie stwierdzić. Bardziej zbliżone już 
do siebie są wyniki początkowe i końcowe 
u słodów nr. II i X IX , które działają słabo.

Pewne różnice istnieją również pomiędzy 
poszczególnemi słodami w przebiegach krzy­
wych wyrażających wielkość stałej reakcji ,,K ” , 
obliczonej dla różnych okresów rozkładu z wzo­
ru dla reakcyj jednodrobinowych. „ K ”  obliczo­
ne w ten sposób nie jest tu naturalnie stalą 
za wyjątkiem przebiegu liczb między 2 0 -tą 
a 50-tą min, i to u różnych słodów przez roz­
maicie długi czas (np. u słodu nr. X X IX  od 
15-tej do 80-tej minuty, u słodu nr. X X V I 
tylko od 2 0 -tej do 30-tej minuty). Poza tym 
czasem stałości ,,K ”  jest zmienne. W najpierw- 
szym okresie hydrolizy, t.j. w czasie od 5— 2 0  

min, wartość jej silnie spada, a po okresie sta­
łości ,,K ”  zmniejsza się, ale stosunkowo po- 
wolniej. Pomiędzy poszczególnemi słodami są 
tu wyraźnie zaznaczone różnico. Krzywe jed­
nak wyrażające wartości stałej ,,K ”  mają po
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2 1 0  min, już wyraźnie bieg asymptotyczny ze 
względu na bli-kość punktu granicznego roz­
kładu. Wartość i f x l O 3 dla 210 min waha się 
u naszych słodów od 3,45 do 3,93 z wyjątkiem 
słodu Nr. X X V III, u którego stała ta wynosi 
3,17.

ZESTAWIENIE W YNIKÓW  
Zbadano 30 słodów jęczmiennych gorzeł- 

niczych na stopień granicznego rozkładu skrobi, 
do jakiego wyciągi z takich słodów są zdolne 
w użytych warunkach doświadczalnych.

Uzyskane krzywe przebiegu hydrolizy, acz­
kolwiek analogiczne do siebie, nie są jednak 
identyczne; w szczególności zaś waha się 
rozkład graniczny od 51,7% do 56,2%. Natę­

żenie zatem czynników aktywujących działanie 
diastazy słodowej na graniczne dekstryny jest 
u różnych słodów rozmaite.

ZU SAM MENFA S SUN G 
Bei gleichen Arbeitsbedingungen wurde der 

Gang der Hydrolyse und der Grenzabbau der Starke 
unter der Einwirkung von Ausziigen aus 30 Gersten- 
malzen vom Brennereitypus bestimmt.

Die erlialtenen Zahlen sind zwar analog aber 
niclit untereinander identisch; vorzugsweise bewegen 
sieli die Zahlen des Grenzabbaues zwischen 51,7 — 
56,2%. Es ist also die Intensitat der Faktoren, welche 
die Diastasewirkung den Grenzdextrinen gegeniiber 
aktivieren bei verschiedenen Brennereimalzen verscbie 
den gross.

Chemiscli — teclinologisches Institut fiir die land- 
wirtschaftlichen Gewerbe an der Technischen Hoch 
schule Lwów, und Laboratoriurn derW issenschaftli- 
chen Organisation des Brennereiwesens A bt. L w ó k

O nowym systemie komór reakcyjnych do fabrykacji 
superfosfatu

Un nouveau systeme de eliambres de reaction pour la fabrication de superphosphates

Inż. Józef ZATH EY 
Nadeszło 24 lipea 1930

Gdy przed kilku laty wypadło mi wyrazić 
opinję, któremu z systemów komór do fabry­
kacji superfosfatu należałoby oddać pierw­
szeństwo, odłożyłem wydanie tej opinji nie­
zależnie od mojego długoletniego doświadczenie 
w tej dziedzinie przemysłu, do przeanalizowa­
nia tej kwestji w płaszczyźnie fachowej litera­
tury, przestudjowania kosztorysów, planów, 
czasopism patentowych, oraz pewnych dodat­
kowych obserwacyj w różnych fabrykach super­
fosfatu. Po dokonaniu tej pracy utwierdziłem 
się w przekonaniu, które miałem przed jej 
rozpoczęciem, t. j. że żaden z będących w użj^ciu 
systemów komór z mechanicznem opróżnianiem 
nie stoi na wysokości zadania.

Gdy się rozpatruje rozwiązanie problemu 
mechanicznego opróżniania komór superfosfa- 
towych, wszystkich będących w użyciu syste­
mów, odnieść można wrażenie, że wynalazcy 
jakby zapatrzeni w stronę mechanicżną za­
gadnienia, zapomnieli o znanych każdemu 
fachowcowi właściwościach superfosfatu, t. j. 
że materjał ten nie znosi bez uszczerbku dla 
swojej jakości wszelkiego rozgniatania, rozcie­
rania, rozmazywania i wogóle wszelkiej me­
chanicznej obróbki, szczególnie w stanie świe­
żym, gdy tworzący się gips nie zdążył jeszcze

związać potrzebnej mu do krystalizacji wody 
Wspólną zatem, a bardzo ujemną cechą 
wszystkich systemów jest, że znanych powyż­
szych właściwości superfosfatu nie uwzględniły. 
Inne nowe znane mi projekty, których zadaniem 
było uniknięcie wspomnianej wady, są tak 
skomplikowane i kosztowne, iż, o ile mi wiado­
mo, dotychczas praktycznego zastosowania 
nie znalazły i mało jest szans, mojem zdaniem, 
aby je znaleźć mogły, tembardziej, że wymagały 
dodatkowych urządzeń, przez co sta’y się 
jeszcze droższe, a co ważniejsze zatraciły 
właściwie swą indywidualną cechę, upodob­
niając się do typówr dawniejszych. Kwestją 
jasną jest, że potrzeba i koszt remontu muszą 
być przy s ko m pliko wanem urządzeniu większe, 
przy mniejszej pewności ruchu.

Powyższe rozmyślania nasunęły mi pragnie­
nie rozwiązania sprawy mechanicznego opróż­
niania komór superfosfatowych w ten sposób, 
aby zachowując strony dodatnie tego proble­
mu, uniknąć o ile możności jego cejch ujemnych. 
Do tego celu posłużyły mi dwa nadzwyczaj 
proste doświadczenia, po uprzedniej analizie 
zjawisk, jakie zachodzą przy opróżnianiu kom ór:

1 ) Gdy bryłę świeżego superfosfatu krajać 
będziemy tępym nożem na cienkie płatki,
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zauważymy, że w miejscu zetknięcia się noża, 
z superfosfatem porowata jego struktura zo­
stała zupełnie zniszczona. Superfosfat w tycłi 
miejscach wskutek ucisku i tarcia stał się ma­
zisty, czyłi stracił swą pulchność i porowa­
tość, a jego ciężar właściwy wzrósł znacznie

Komory •— widok ogólny.

w miejscach rozmazanych, dochodząc w nie­
których wypadkach do 1.5 —  2, a nawet więcej. 
Doświadczenie to jest obrazem zjawiska, jakie 
widzimy we wszystkich będących w użyciu 
systemach komór z mechanicznem opróżnia­
niem. Drugiego typu systemów z wyżej poda­
nych powodów nie biorę pod uwagę.

2 ) Gdy natomiast takąż bry łę  super­
fosfatu opuścimy ,z pewnej wysokości na pła­

szczyznę nachyloną pod kątem 50 —  (50° do 
poziomu, to rozsypie się ona wówczas na 
mniejsze i większe kawałki, a częściowo na 
proszek na dużej przestrzeni i zsypie w dół, 
przyczem kawałki ulegną dalszemu rozdrobnie­
niu. Gdy kawałeczki to poddamy dalsze­

mu badaniu, przekonamy 
się, że każdy z nich posiada 
strukturę bryły macierzy­
stej, t. j. że poszczególne 
jego cząstki absolutnie nie 
zmieniły swych własności 
fizycznych. Nieznaczne zde­
formowanie, a nie rozma­
zanie, zauważymy tylko w 
miejscu zetknięcia się bryły 
z podłogą, która wobec du­
żej masy całej bryły stanowi 
minimalną procentowo ilość, 
nie mającą praktycznego 
znaczenia. Zjawisku temu 
towarzyszy nadzwyczaj ob­
fite ulatnianie się pary wo­
dnej, przyczem produkt 
ulega znacznemu ostudze­
niu, tembardziej, gdy tak 
masa, jak i otaczające po­
wietrze jest w ruchu. Drugie 
to doświadczenie odzwier­
ciedla to, co się dzieje przy 
wypróżnianiu komory, któ­
rej opis podany jest poni­
żej . Poszczególne komórki 
rozsypały się na dużej prze­
strzeni wskutek wstrząsu 
i nie zostały zniszczone nie- 
właściwem skrobaniem. Ła­
two teraz zrozumieć, że su­
perfosfat otrzymywany z 
dawnych systemów musiał 
być pod względem swoich 
fizycznych własności gorszy. 
Aby uchronić się od ujem­

nych konsekwencyj przy dalszej przeróbce 
w ten sposób nad psutego produktu, często ra­
towano się dodając mniej kwasu siarkowego, 
niżby należało. Wskutek tego otrzymywano 
w tych wypadkach superfosfat i pod względem 
chemicznym nie najlepszy, a nie wyzyskując 
surowca należycie, powodowano jego stratę, 
a wreszcie końcowy produkt nie odpowiada! 
dzisiejszym wymaganiom techniki i odbiorców.
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Dla osiągnięcia pożądanych rezultatów za­
kreślone zostały zgóry warunki, którym nowy 
system komór powinien odpowiadać. A więc:

1 ) Ominięcie o ile możności konieczności 
stykania się świeżego produktu w czasie ope­
racji opróżniania komory z poszczególnemi 
częściami urządzeń mechanicznych, co ma 
szkodliwy wpływ na jakość produktu.

2 ) Możliwie prosta i trwała konstrukcja, 
uwzględniająca masową produkcję i chemiczne 
wpływy obecnych przy produkcji H2SOi , 
H3P 0 4 i HF  w temperaturze powyżej 1 0 0 °.

3) W  związku z powyższem instalacja nie po­
winna być kosztowną, a zatem potrzeba i koszt 
remontu sprowadzone powinny być do mini­
mum, zwiększając tem samem pewność ruchu.

4) Zachodzącej reakcji chemicznej winny 
sprzyjać jak najkorzystniejsze warunki, a więc 
możliwość skupiania się jak największej ilości 
ciepła, przez dużą pojemność komory i zle 
przewodnictwo ścian.

5) Dobre przewietrzenie przez wentylację 
i rozlewanie się płynnej masy w niskich warst­
wach na dużej powierzchni, podczas produkcji, 
jak i przy opróżnianiu przez rozsypywanie 
się gorącego produktu na jak największej 
przestrzeni, przy cyrkulacji otaczającego po­
wietrza. Dokonane na większą skalę doświad­
czenia w lwowskiej fabryce Towarzystwa Za­
kładów Chemicznych „Strem ” S. A. na próbnej 
instalacji, potwierdziły w zupełności teoretycz­
ne przewidywania. Wobec tego postanowiono 
zaprzestać pracy na komorach starych i zain­
stalować najnowsze komory z mechanicznem 
opróżnianiem omawianego systemu1).

1) Zastrzeżenia patentowe zgłoszono w ważniej­
szych państwach, a w dniu 23. IV. 1930 opublikowano 
w niemieckim patencie 496431: „Verfahren und 
Einriehtung zur mechanischen Entleerung von Su- 
perphosphatkammern” . W  uzasadnieniu motywów 
wydania patentu, Urząd Patentowy, wspominając
o zasadach innych patentów pisze: ,.da in ihnen 
nur solche Verrichtungen beschrieben sind, bei denen 
das Superphosphat vor der Zerkleinerung aus der 
Kammer mechanisch entfernt wird, was bei der be- 
kannten Druckempfindlichkeit des Superpliosphats 
unbedingt zu vermeiden ist, wahrend der zu schiitzen- 
de Apparat ein Verbleiben des Blockes in der Kammer 
bei der Zerteilung gestattet” , —  a następnie: ,,Die 
fiir sie geltend gemachte Wirkung ist insbesondere 
im llinblick auf die bekannte Druckempfindlichkeit 
des Superpliosphats gegenuber driickend oder schie- 
bend wirkenden Transportverriclitungen ais glaub- 
hafl anzunehmen” .

Komora o dowolnej w sensie praktycznym 
pojemności, została zbudowana z cegły, a więc 
materjału taniego, trwałego i dobrze skupia­
jącego ciepło. Przednia ściana komory zastą­
piona jest przez drzwri z blachy żelaznej, pod­
noszonych na rolkach do góry. Dno komory 
stanowią równolegle ułożone belki żelazne, 
(trawersy) o wrymiarach handlowych. Między 
niemi spoczywają na ruchomych kątówkach 
przytwierdzonych do belek żelazne blachy 
(zasuwy), które zwykłą windą, lub też mecha­
nicznie są wysuwane, po uprzedniem opu­
szczeniu ich o parę centymetrów" specjalną 
dźwignią, dla zmniejszenia tarcia, poza ko­
morę w tył. Do każdej blachy poziomej przjr- 
twierdzony jest pałąk, utrzymujący przymo­
cowane do szybra z lewej i prawej jego strony 
dwa naciągnięte druty, w przybliżonem do 
pionowego położeniu. Już w godzinę lub 
w' dwie po roztworzeniu superfosfatu podnosi 
się drzwi i kolejno zaczyna wysuwać szybry. 
Podczas tej czynności wspomniane druty 
wrzynają się w masę superfosfatu, wskutek 
czego bryła jego, ważąca kilkadziesiąt kilo­
gramów", odcięta z lewej i prawej strony od 
catej masy, odrywa się od niej z tylu w pewnym 
momencie własnym ciężarem i spada do leja 
pod komorą, gdzie wskutek wstrząsu rozsy­
puje się na proszek, oraz mniejsze lub większe 
kawałki. Wskutek rozsypania się bryły super­
fosfatu w momencie, gdy jego temperatura 
z powodu reakcji doszła do maksymum, na 
bardzo dużej przestrzeni, kilku metrów kwadra­
towych, następuje znakomite odparowanie 
i przewietrzenie produktu, co jak wiadomo 
ma bardzo ważne znaczenie. Masa nie została 
rozdrobniona skrobaniem czy krajaniem, tak 
szkodliwym dla fizycznych własności super­
fosfatu, ale przez rozsypanie się zatrzymała 
swTą porowatą strukturę. Z leja zsypuje się 
superfosfat na transporter, który podaje go 
albo na skrobaczkę, albo też wprost na wózki, 
wiozące go do magazynu. Na pewnej prze­
strzeni przechodzi transporter przez kanał, 
w którym produkt spotyka się z przeciwprą- 
dem powietrza, idącym z kompresora, dla 
dalszego oswobodzenia się od pary wodnej 
i resztek gazów, przyczem jest silnie studzony, 
względnie suszony, zależnie od temperatury 
wydmuchiwanego powietrza. Ostatnie to urzą­
dzenie nie jest jednak niezbędne. Wydzie­
lająca się obficie para wodna i gazy unoszą
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się w górę, przechodzą przez otwory po­
wstałe wskutek wyciągnięcia zasów do 
komory, a stąd do kanału wentylacyjnego. 
Ograniczając się ze zrozumiałych powodów 
na tym pobieżnym opisie komory, pragnę 
jeszcze na zakończenie zwrócić uwagę na nie­
które charakterystyczne cechy tejże. Mimo 
że masa superfosfatu spoczywa na podłodze 
złożonej z belek i zasów, jednak wysuwanie 
tychże wcale nie decyduje o spadaniu bryły 
superfosfatu, moglibyśmy bowiem wysunąć 
wszystkie zasuwy w całości nazewnątrz, a ani

jeden kilogram superfosfatu by nie odpadł, 
cała bowiem zawartość komory spoczywać 
wówczas będzie na belkach ujmujących za­
suwy, trzymając się na nich na tej zasadzie, 
na jakiej trzymają się sklepienia, przytem 
pomocną w tym kierunku jest znaczna adhe- 
zyjność superfosfatu. Decydujący moment opa­
dania bryły superfosfatu następuje dopiero 
wtedy, gdy w miarę wysuwania się zasuwy 
druty przytwierdzone na jej końcu zaczną 
się wrzynać w masę superfosfatu, które od­
dzielają kawał superfosfatu, o ściśle oznaczo­
nej szerokości rozstawienia drutów, od całej

masy znajdującej się z lewej i prawej strony. 
Urządzenie tnące niema zatem zadania roz­
drabniania superfosfatu, lecz stworzenia wa­
runków, zmuszających bryłę jego do opadnię­
cia, co jest szczegółem bardzo ważnym i cha­
rakterystycznym. Ponieważ urządzenie to po­
ruszane jest ruchem zasuwy, przeto nie ma 
specjalnego napędu, jest zatem proste, nie­
skomplikowane i pewnie działające.

Instalacja została wybudowana w przeciągu 
kilku miesięcy i dotychczas wykonano na niej 
około 25.000 tonn superfosfatu. Cyfra to najzu­

pełniej wystarczająca dla praktycznej oceny 
aparatury. Nic zauważono bowiem najmniej­
szego zniszczenia instalacji i sprawność jej 
nie ucierpiała ani na jotę. Otrzymany super­
fosfat, zgodnie z przewidywaniami, odpowiada 
najzupełniej pod względem chemicznych i fi­
zycznych własności najsurowszym wymaga­
niom. Koszt instalacji, w pórównianiu z jednym 
z najnowszych systemów o równej pojemności, 
wyniósł w przybliżeniu jedną czwartą tej ostat­
niej. Z całą stanowczością twierdzić można, 
że koszty remontu tych instalacyj ustosunku­
ją się w analogicznej proporcji. Czas opróż­
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niania wynosił około 40 t superfosfatu na go­
dzinę. Teoretycznie zaś biorąc, t. j. nie krępu­
jąc się wydajnością transportera i ewentualnie 
dalszych urządzeń, możnaby szybkość opróż­
niania powiększyć tylokrotnie, ile zasów naraz 
będzie wysuwanych, względnie ile ich komora 
posiada, przez wyciąganie kilku lub wszystkich 
naraz, a zatem opróżnianie przyśpieszyć na­
wet do 1 0  t na minutę. Szczegół ten może mieć 
znaczenie przy projektowaniu fabryki o bar­
dzo dużej produkcji.

Otrzymany superfosfat okazał się pulchny, 
sypki i lekki o c. g. 08 —  09, zależnie od gatun­
ku surowca i sposobu jego przerobu. Po kilko- 
miesięcznem leżeniu w hałdach o wysokości 
dochodzącej do 1 0  m, nie zauważono zupełnie 
cofania się P 20 5, co rzekomo przy większem 
ciśnieniu łatwo następuje, i łatwo go można 
było napełniać do worków, bez powtórnego 
przesiewania, a rozsadzanie go środkami wy- 
buchowemi, jak to czynią niektóre fabryki, 
okazało się najzupełniej zbyteczne.

Oprócz fosforytów G a f f s a, M’D i 11 a, 
K a l a a  D j e r d a ,  K o s s e i r ,  rosyjskich 
i polskich (z Niezwisk) przerabiano przeważnie 
fosforyty Pebble i Constantine. I tak z fosfo­
rytów Pebble otrzymano superfosfat o zawar­
tości 17.80 do 18.15% P 2Os rozpuszczalnego 
w wodzie, przy 0.5 —  0.7%  P 20 5 nierozpu­
szczalnego i zawartości H20  13 —• 13.5%. 
Z fosforytów Constantine otrzymywano super­
fosfat 15.70—  16.25% P20 5 rozpuszczalnego 
w wodzie i 0.4 —  0.7% P 20 5 nierozpuszczalnego.

Zawartość II20  wahała się od 15.5 —  16%.

W  niektórych jednak wypadkach zamiana 
nierozpuszczalnego Ca3P20 8 na rozpuszczalny, 
dochodziła nawet blisko do 98%, o.zywiście 
ważną tu rolę odgrywa jakość zmielenia surow­
ca a mimoto nawet przy zawartości stosunko­
wo dużej ilości wody i wolnego H3POi fizyczne 
własności superfosfatu nic na tem nie ucierpiały, 
Sztuczne suszenie nie było stosowane. Superfos­
fat nadawał się do ekspedycji po 2 —  3 dniach.

Podając rezultaty analiz produktu z tych 
dość typowych surowców, wyrazić można 
twierdzenie na podstawie także, choć nie tak 
licznych doświadczeń z innemi fosforytami 
że podobnie zadowalniające rezultaty osią­
gnąć można z wszystkiemi innemi surow­
cami. Najważniejszy cel, t. j. dobre wy­
zyskanie surowca, przy równoczesnem otrzy­

maniu produktu, odpowiadającego nowocze­
snym wymaganiom techniki znalazło po­
twierdzenie w dwuletnich doświadczeniach, 
dzięki którym zebrano wiele cennych spo­
strzeżeń, pozwalających na wprowadzenie 
dalszych ulepszeń w instalacji. Oczywiście, 
gdyby komuś zależało na otrzymaniu super­
fosfatu wyżej procentowego, to nietrudno 
byłoby to osiągnąć, wprowadzając do wtórnej 
komory cieple powietrze. Naturalnie zwiększo­
na procentowa zawartość P 20 5 w superfosfacie 
zostałaby okupioną większą stratą na wadze, 
która bez tego wynosi 8  —  1 0 % .

Do obsługi instalacji potrzebny jest jeden 
człowiek, a w razie, gdy wyciąganie zasów 
ma się odbywać ręcznie, to do zastąpienia 
mechanizmu potrzeba na czas opróżniania 
jeszcze jednego, ewentualnie dwóch ludzi, za­
leżnie od przenośni windy. Siła mechaniczna 
dla transportera pod komorą wynosi około
3 K W , czyli około 0 . 6  KW h  na 1 0  t super­
fosfatu. Dalszy bieg fabrykacji może być 
dwojaki: albo superfosfat zostaje we wtórnej 
komorze rozdrobniony krajaczką, jak to w no­
woczesnych fabrykach przeważnie się prakty­
kuje i po kilkunastogodzinnem leżeniu prze­
słany do magazynu, albo też odwożony 
wprost do magazynu i rozdrabniany dopiero 
przed ekspedycją. Drugi ten sposób, upra­
szczający znacznie fabrykację, może być sto­
sowany z powodzeniem, gdyż przy opisanym 
systemie komór daje komora wtórna, jak wy­
kazują doświadczenia, korzyści bardziej proble­
matyczne. Zbadanie tego problemu jest przed- 
dmiotem obecnie przeprowadzanych ekspery­
mentów'.

Wszystkie części instalacji zostały wykona­
ne w kraju, a budowy i montażu dokonał per­
sonel techniczny Towarzystwra ,,Strem” , któ­
remu wyrażam podziękowanie. Niech mi na 
tem miejscu wolno też będzie wyrazić podzię­
kę Zarządowi Towarzystwa Zakładów" Chemicz­
nych Sp. Akc. „STR E M ” za życzliwe odno­
szenie się do mojej pracy, oraz za udzielenie 
wszelkiej pomocy dla zrealizowania projektu.

R E S U M E.
Les svstemes des ehambres de prise, appliques 

dans la fabrication des superphosphates ne sont pas 
& l’hauteur. Les projets de nouveaux systemes, 
ayant pour but d ’eviter ces defauts sont si couteux 
et compliques que leur application pratique a peu 
des chances. Le nouveaux systćme DRP 496431 se 
distingue par la simplicity de construction, il est
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peu eouteux et, ce qui est le plus important, 
permet d ’obtenir des superphosphates de premiere 
quality aussi Men au point de vue chimique que phy­
sique. Les superphosphates ainsi obtenus se prśsen- 
tent sous un etui de division et de porosite rernar- 
quables et sont faciles it magasiner. Les donnees

statistiques sont prises d’apr&s les experiences faites 
pendant deux ans sur Installation construite dans 
les usines de la S-tó Chimique „STRE M ”  a Varsovie,
7, rue Mazowiecka. L ’exploitation de cette invention 
se trouve datis les mains de la direction de la dite 
societe.

Dział sprawozdawczy.
Documentation.

4. Technologia bituminu naftowego.
Technologie du bitume de petrole.

Nowy sposób rafinacji benzyny krako­
wej, otrzymanej z rozkładów w stanie ga ­
zow ym .—  LAB. „KONINKLIJKE SHELL11— Pe­
troleum 26, 782. {1930).

Ostatnio pod powyższym nagłówkiem ukazała 
się praca z laboratorjum „Koninklijke Shell” , 
która,czyniąc propagandę dla benzynyrozkładowej, 
otrzymanej z krakowania w stanie gazowym, 
podaje metodę rafinacji tejże. Dążeniem powyż­
szego koncernu ma być dostarczenie rynkowi 
benzyny jakoby o właściwościach silnie przeciw­
stukowych, co znajduje się w związku z rozwojem 
automobiłizmu w kierunku wysokokompresyjnym. 
Według powyższej pracy, pomimo znacznej zawar­
tości przeciwstukowych składników, przeciwko do­
tychczasowemu użyciu wspomnianej benzyny prze­
mawiała obfitość ciał żywicznych będących skut­
kiem niedostatecznego oczyszczenia, które wydzie­
lały się w motorze. Największą trudność rafinacji 
benzyny gazowo-rozkładowej powodowała duża 
zawartość węglowodorów aromatycznych inienasy 
conych. Zwykłe dotychczas stosowane środki przy 
rafinacji benzyny otrzymanej z rozkładu w stanie 
płynnym: H2SOi  6 6 ° Be i podchloryn nie nadawały 
się ze względu na znaczne tworzenie się węglowo­
dorów chlorowanych połączone ze stratą cen­
nych związków aromatycznych. Również w ostat­
nich latach rozpowszechniona metoda rafinacyjna 
za pomocą ziemi adsorpcyjnej jak Fulloarts, 
Palex, Bouxit i t. p. nie nadaje się, gdyż jak 
ustalono, środki te usuwają tylko najłatwiej dające 
się polimeryzować związki natomiast nie działają 
na ciała szkodliwe tak co do zapachu jak i skłonne 
do tworzenia osadów żywicznych.

Nowo opracowana metoda opiera się na podsta­
wach, mających na celu usunięcie z benzyny 
wszystkich tych szkodliwych grup, ujemnie wpły­
wających na jej barwę, trwałość, zapach i wartość 
przeciwstukową, a sprzyjających tworzeniu się 
połączeń żywicznych. Tutaj należą niektóre związki 
azotowe, niektóre olefiny i terpeny oraz ich pochod­
ne, których znaczne ilości skonstatowano. W dysty- 
lacie krakowyni zachodnio teksańskich rop opr ócz 
fenoli i merkaptanów zidenfikowano, co dotychczas 
według zdania autorów nie było powszechnie 
znanem, znaczne ilości kwasów naftenowych.

Wszystkie nienasycone związki posiadają przy 
pewnych warunkach skłonności polimeryzacyjne, 
lecz znaczna większość tych ciał znajdujących się 
w krakowej benzynie jest dość trwała, by poddana 
działaniom promieni słonecznych, względnie maga­
zynowaniu na przeciąg kilku tygodni nie uległa 
polimeryzacji.

Nowy sposób rafinacyjny, dający według zgło­
szenia patentowego Koninklijke Shell wysoko war­
tościowy środek popędowy, p olega na stosowaniu 
kolejnem skoncentrowanego rozczynu ługowego 
40° Be, rozcieńczonego około 30% kwasu siarkowe­
go, kwasu siarkowego 70—80%-ego przy tempera­
turze 50—150°, a dalej ługowaniu ługiem 40° Be 
oraz redystylacji oczyszczonej benzyny.

Przez stosowanie stężonego ługu tworzy się 
gęsta warstwa płynu nierozpuszczająca się zarówno 
w dystylacie jak i w ługu sodowym, a składająca 
się z soli sodowych która usuw a z benzyny niektóre 
organiczne zasady w niej zawarte jak i pewne 
związki siarkowe. Używając rozcieńczonego kwasu 
siarkowego (około 30%-ego) usuwa się zasadowe 
związki benzyny. Należy tutaj nadmienić, że nie­
które nienasycone związki, reagując z rozcieńczo­
nym kwasem siarkowym tworzą alkohole, które 
są pożądaną domieszką działającą jako hamulec 
przeciw przedwczesnej eksplozji benzyny w moto­
rze, a więc przeciwstukowo. Gdy reakcja z rozcień­
czonym kwasem siarkowym ma przebieg spokojny, 
stężony kwas siarkowy działa nadzwyczaj gwał­
townie, polimeryzując związki nienasycone, two­
rząc osad żywiczny, który następnie wspólnie 
z kwasem zostaje z benzyny wydzielony. Rozcień­
czony kwas siarkowy usuwa nietylko z łatwością 
znajdujące się w dystylacie związki zasadowe, 
lecz zamienia w pożyteczniejsze lub tylko częściowo 
usuwa większość niektórych nienasyconych bez 
szkodliwego działania na pozostałe związki. Pizy 
użyciu kwasu siarkowego (50° Be następują miej­
scowe przegrzania benzyny w agitatorze, a powstała 
wyższa temperatura usuwa nie tylko szkodliwe, 
lecz i pożyteczne węglowodory. Zamiast kwasu 
siarkowego o 0(>° Be, omawiany patent poleca 
77—80% kwas. siarkowy, przyotm  pedobno pi zez 
stosowanie tego kwasu pizy temperaturze 50 do 
150° osiąga się zadowalający wynik. Oprócz utrzy­
mania pewnej temperatury należy uwzględnić 
i inne czynniki, jak czas działania kwasu siarko­
wego, siłę mieszania, ilość stosowanego kwaeu 
siarkowego i t. d., które ustala się przez popzednio
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próby rafinacyjne surowego dystylatu. W  ten 
sposób otrzymaną, kwaśną benzynę neutralizuje 
się ługiem 40° Be przy temperaturze 60®. Neutral- 
ną benzynę redystyluje się i otrzymuje w ten spo­
sób gotowy produkt.

Autor zwraca uwagę, że przy rafinacji benzyny 
normalnej (straight run) otrzymanej z ropy o dużej 
zawartości siarki, (zachodni Texas lub Kalifor­
nia) ma się do przezwyciężenia znaczne trudności, 
gdy benzyna otrzymana z pozostałości, względnie 
dystylatu, przez krakowanie w fazie gazowej daje 
się wymienioną metodą łatwo rafinować, dając 
produkt zawierający tylko poniżej 0 .1%  siaiki 
z małą zawartością ciał żywicznych, i odporny 
na działanie promieni słonecznych a odznaczający 
się właściwościami silnie przeciwstukowemu

Szczególnie odporną ma być benzyna otrzymana 
przez rafinację wyżej wymienionym sposobem na 
działanie promieni słonecznych, wykazując po 
szeregu miesięcy barwę 30° Seybolta a po 6-miesią- 
caeh 25°. Autor utrzymuje, że benzyna otrzymana 
przez krakowanie w fazie gazowej, a rafinowana , jak 
wyże] wymieniono, jest odporniejsza na działanie 
promieni słonecznych aniżeli benzyna, pochodząca 
z rozkładu pozostałości względnie oleju w stanie 
płynnym i następnie bardzo dokładnie rafinowana. 
Znane zjawisko późniejszego żółknięcia względnie 
ciemnienia benzyny bezbarwnej, otrzymanej 
z rozkładu w stanie płynnym z późniejszym po- 
wrotnem uzyskaniem pierwotnej barwy niema 
miejsca przy benzynie rafinowanej niniejszą meto­
dą, aczkolwiek i tutaj benzyna ulega do pewnego 
stopnia utlenieniu. Ciemnienie benzyny krakow ej 
jest według autora związane z wydzieleniem ciał 
żywicznych, częściowo nierozpuszczalnych w ben­
zynie i dopiero ich wydzielenie powoduje powrót 
do pierwotnej barwy (jaśnienie benzyny).

Chciałbym tutaj nadmienić, że benzyna otrzy­
mana z rozkładu lekkich olejów w stanie płynnym 
metodą stosowaną przez rafinerję „Galicja” daje 
produkt, który nawet po roku nie wydziela ciał 
żywicznych i nie zmienia barwy bez względu na 
to, czy bezpośrednio jest wystawiony na działanie 
promieni słonecznych, czy też dłuższy czas prze­
chowany w ciemności.

Ustęp, w którym mowa o rafinacji 7 0 --8 0 %  
kwasem siarkowym przy wyższej temperaturze nie 
jest jasny. Nie podano bowiem w jaki sposób 
osiąga się pow yższą temperaturę i w jaki sposób 
odbywa się rafinacja przy tej temperaturze.

Wymienione granice temperatury od 50 — 150° 
są zbyt szerokie, możliwe jest bowiem, że rafinacja 
odbywa się przy temperaturze kilku stopni powyżej 
50°. Nieznana jest też ilość alkoholi, powstałych 
przez działanie rozcieńczonym kwasem siarkow ym, 
które tak znacznie mają poprawić jakość otrzyma­
nej gotowej benzyny. Również nie są podane straty 
rafinacyjne przy powyższej metodzie. Odnośnie 
do tych niejasnych punktów referatu pozwolę 
sobie, celem możliwego otrzymania żądanych wy­
jaśnień sprawę tę poruszyć na łamach „Petroleum” , 
w którym powyższa praca się ukazała. W .  J .

15. Diversa.

Zastosowanie fluorków organicznych jako 
płynów chłodzących. — G. G. — R e v .  prod, 
chim. 3 3 ,  424 (1930).

Płyny chłodzące (oziębiające) stosow ane w prze­
myśle nie pow inny nagryzać metali, powinny być 
trwałe w zwykłych w i niskich temperaturach, 
nie powinny być zapalne ani trujące dla otoczenia. 
Mało jest związków, które odpowiadają tym 
wszystkim warunkom. Dotychczas do tego celu 
stosowano w1 przemyśle: powietrze i wodę (gdzie 
chodzi o niewielkie schłodzenie), kwas węglowy, 
amonjak (jest nieco palny i stosunkowo silnie 
trujący), bezwodnik siarkawy (trujący, lecz łatwy 
do wykrycia), chlorek metylowy (lekko palny 
i trujący, przytem bardzo trudny do wykrycia), 
bromek metylowy i butan (bardzo łatwo palny). '

Nową, klasę związków organicznych, odpowia­
dających wymogom, jakie się stawia dla oziębiaczy, 
podają do w iadomości T. M i 1 g 1 e y i A. L. 
H e n n  e1). Są to fluorohałogenowe pochodne 
węglowodorów aromatycznych. Stwierdzili oni, 
że takie własności, jak: temperatura wrzenia, 
toksyczność, temperatura zapalności, dadzą się 
regulować przez substytucję atomów wodoru 
halogenami lub fluorem. Wiadomo, że jeśli jakikol­
wiek halogen zastąpi atom wodoru, temperatura 
wrzenia otrzymanego halogenku jest wyższa od 
związku poprzedniego (czterochlorek węgla ma 
wyższą temperaturę wrzenia, aniżeli chloroform). 
Odwrotnie, obserwuje się obniżenie temperatury 
wrzenia, jeśli atom fluoru zastąpi atom wodoru 
związanego z węglem o jednym lub paru atomach 
innego halogenu ( C H C 1 S w rze w 61°, gdy tymczasem 
C F C l a już przy 24°).

Tą drogą wspomniani badacze amerykańscy 
stwierdzili, że związkiem, o szczególnie korzystnych 
właściwościach dla urządzeń chłodniczych jest 
dwuchlorodwufluorometan — C C l 2 F 2 . nie trujący, 
praktycznie niepalny, o niskiej temperaturze 
wTzenia (—30°) i ciężarze właściwym w' stanie 
płynnym 1.400. Porównawcze badania własności
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rometan . nieoznaczone 80 40

Dwuchlorodwu- 
fluorometan . nieoznaczone 80 40

Kw . węglowy 30 0 1 00 2 - 3

>) Ind. Eng. Chem. 22. 542._ (1930).
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trujących CC12F2 z innemi przemysłowemi oziębia - 
czami wypadły, jak to widać z niżej podanej tablicy, 
bardzo korzystnie.

Metoda fabrykacji opiera się na równaniu:
3 CClA +  2 SbF3 =  3 CCl2F2 +  2 SbCl3 

Aparatura przemysłowa składa się z autoklawu, 
kolumny rektyfikacyjnej i deflegmatora (te ostatnie

z metalu Monela (Ni — Cu). Wydajność do 8 8 % 
teorji. Uchodzące gazy przepuszcza się przez roz­
twór sody kaustycznej, w celu usunięcia śladów 
fosgenu, chloru i porwanych cząsteczek pochodnych 
antymonu, zbiera w gazometrze i w końcu skrapla 
przez kompresję. Autoklaw posiada płaszcz do 
grzania parą bieżącą.

J. P.

Ze Związku Inżynierów Chemików Rzeczypospolitej Polskiej
Association des Ingenieurs • Chimistes de la Republique Polonaise

S p ra w o z d a n ie  z Z e b ra n ia  D y sk u sy jn eg o  w  s p r a ­
w ie Izb In ż y n ie rsk ic h .

Dnia 2. grudnia r. 1930 odbył się staraniem 
Zarządu Głównego Związku Inżynierów Chemi­
ków R. P. „W ieczór Dyskusyjny”  dla omówienia 
istniejących projektów „Ustawy o wykonywaniu za­
wodu inżyniera i Ustawy o Izbach Inżynierskich” . 
Zebranie zagaił i objął przewodnictwo kol. B. Przed­
pełski, sekretarzował kol. J. Z. Zaleski.

Stan sprawy zreferowali koledzy .1. Milewski 
i M. Mączyński. Kolega Milewski w swym referacie 
podał genezę powstania projektu ustawy, losy projektu 
po dostaniu się na teren Zrzeszeń technicznych i naj­
ważniejsze wady projektu. W  szczególności referent 
wyraża pogląd, że Ministerstwo Robót Publicznych 
wypracowało projekt nie ze względu na potrzeby 
ujawnione przez życie, a na skutek źle pojętej treści 
artyk. 68 Konstytucji, oraz chęci naśladowania 
Ustawy Austrjackiej z 1913 r. w wyniku której istnieje 
Izba Inżynierska w Małopołsce. Referent stwierdza, 
że pierwsza część projektu winna nosić nazwę nie 
ustawy „o  wykonywaniu zawodu inżyniera” , a „o  w y­
konywaniu zawodu inżyniera cywilnego”  to jest 
w zrozumieniu projektu „inżyniera wolnopraktykują- 
cego”  jak architekci, inżynierowie budowlani i nieliczni 
rzeczoznawcy i doradcy z innych gałęzi techniki. 
Ponieważ Izby Inżynierskie, grupując tylko te osoby, 
objęłyby najwyżej 10% ogółu inżynierów, zatem 
nic dziwnego, że wzbudziły protesty we wszystkich 
środowiskach technicznych czego wyrazem była 
obszerna dyskusja na 12. Zjeździe Delegatów Zrze­
szeń Techn. we Lwowie w dn. 25 i 26. października r. b. 
W zakończeniu swego referatu, kol. Milewski przed­
stawił tezy następujące:

1. Izba Inżynierska, obejmująca inżynierów wolno 
praktykujących, byłaby instytucją, która niesłusznie 
nosiłaby charakter reprezentacji zawodu inżynierskie­
go. Nie istnieją warunki życiowe, któreby usprawiedli­
wiały potrzebę takiej instytucji, przeto jest ona 
zbędną.

2. Izba Inżynierska, do której nie należeliby 
wszyscy inżynierowie, nie miałaby charakteru organi­
zacji samorządu gospodarczego w myśl art. 68 Konsty­
tucji ze względu na to, że ogromna większość inżynie. 
rów nie pracuje samodzielnie, lecz jest zatrudnioną 
przez przedsiębiorstwa prywatne i publiczne. Stwo­
rzenie Izby Inżynierskiej tylko dlatego, aby posiadać 
organizację zawodową na wzór Izb adwokackich

lub lekarskich uważa referent za zarówno zbędne, 
jak trudne do przeprowadzenia ze względu na zróż­
niczkowanie zawodu technicznego.

3. Wobec istnienia potrzeby ustalenia uprawnień 
stanu inżynierskiego, szczególnie w kierunku projekto­
wania nowych urządzeń, rzeczoznawstwa i t. d. oraz 
wobec konieczności istnienia ogólnej reprezentacji 
inżynierów dla kontroli wykonywania tych uprawnień, 
referent podziela pogląd wyrażony w dyskusjach 
innych towarzystw technicznych, aby funkcje te 
objął ogólny Związek Zrzeszeń Technicznych w Pań­
stwie. Istniejący Związek musiałby przy współudziale 
zainteresowanych czynników państwowych uledz 
takiej reorganizacji, aby z reprezentacji zawodowo- 
organizacyjnej stał się reprezentacją państwową. 
Tak zwani inżynierowie cywilni i przysięgli stonowali­
by odrębne ugrupowanie w łonie Związku.

Drugi zkolei referent kol. Mączyński przedstawił 
zebranym treść i założenia dwóch istniejących pro­
jektów ustawy o Izbach Inżynierskich. Pierwszy 
z nich jest to projekt Ministerstwa Robót Publicznych, 
którego pełna nazwra brzmi: „Projekt Ustawy o w y­
konywaniu zawodu inżyniera i Ustawy o Izbach Inży­
nierskich” . Jakkolwiek w projekcie tym jest wymienio­
nych 8 specjalności zawodowych, do których on się 
odnosi, to jednak projekt ten jest dla większości 
inżynierów niesłychanie krzywdzący, gdyż wbrew 

'nazwie, obejmuje on tylko inżynierów wolnoprakty- 
kujących nie związanych z żadnym przedsiębiorstwem, 
czyli tak zwr. inżynierów cywilnych. Wszelkie więc 
uprawnienia, jakie daje ten projekt, odnoszą się tylko 
do inżynierów nie będących na t. zw. posadach, gdyż 
ci są w zupełności pominięci. Projekt ten dotyka 
specjalnie inżynierów-clieiników, gdyż tych ostatnich 
w o l n o p r a k t y k u j ą c y c l i  prawie żo niema, a że w myśl 
projektowanej ustawy pełne prawa inżyniera cywil­
nego może otrzymać inżynier dopiero po trzyletniej 
praktyce u innego inżyniera wolnopraktykującego, 
więc jak z tego widać widoki tu dla inżynierów che­
mików są gorszo niż żadne. To samo odnosi się tlo
I zl) Inżynierskich, gdzie członkiem mógłby być 
tylko inżynier cywilny, a ponieważ w myśl projektu 
ustawy Izba ta byłaby oficjalną reprezentacją świata 
technicznego, nie może tu więc być mowy o istotnej 
reprezentacji i obronie interesów.

Drugi projekt zgłoszony do Zarządu Związku 
Polskiego Tow. Techn. (jako materjał do dyskusji) 
przyjmuje jako zasadę Izby Techniczne, do których
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mogą należeć zarówno dyplomowani inżynierowie jak 
i technicy. Praca wewnętrzna w Izbach odbywa się 
w dwóch Kołach: Inżynierskiem i Technicznem, przy­
czem zależnie od rodzaju spraw, które mają być zała­
twione odbywa się w grupach lub sekcjach, w skład któ­
rych wchodzą członkowie Izb bądź to według specjalno­
ści zawodowych, bądź też według sposobu zarobkowa­
nia. Odrębnie nieco zorganizowani są tak zw. Inżynie­
rowie przysięgli (notarjusze techniczni), którzy pracują 
w czterech sekcjach zawodowych i tworzą odrębne 
Koło. Najwyższą władzą jest tu Naczelna Izba Tech­
niczna, złożona z delegatów Izb prowincjonalnych 
i szeregu Instytucyj i szkół technicznych. Nadzór 
nad Izbą sprawuje jedno z zainteresowanych Mini­
sterstw.

Zestawiając oba projekty referent zaznacza, że 
w warunkach w jakich pracują przeważnie inżyniero­
wie chemicy, tylko ten drugi projekt mimo pewnych 
wad może stanowić materjał do dyskusji i ewentualnie 
platformę na jakiej możnaby uzyskać porozumienie. 
Nadto zauważa, że projekt ten jest właściwie rozsze­
rzeniem i nadaniem pewnych praw istniejącym już 
zrzeszeniom technicznym i ich związkowi reprezenta­
cyjnemu, co zresztą nie byłoby niekorzystnem rozwią­
zaniem tej kwestji. Zresztą celem zebrania dzisiejsze­
go jest poinformowanie kolegów o obecnym stanie 
tej sprawy. Po przeprowadzonej dyskusji Zarząd 
Główny Związku Inżynierów Chemików R. P. będzie 
sprawy tej pilnował w myśl postulatów wyrażonych 
przez zebranych.

Po powyższych dwu referatach wywiązała się 
dyskusja.

K o l .  Z a m o y s k i  poddaje krytyce za­
rys projektu Ministerstwa. Zakres działania Inży­
nierów cywilnych winien być ujęty w szerokie ramy. 
Ekspertyzy należy powierzać specjalistom danego 
działu. Izby Inżynierskie przypominają cechy rzemieśl­
nicze, Izby Przemysłowo-Handlowe są też przeżyt­
kiem. Należy wogóle przeciwstawić się stwarzaniu 
Izb Inżynierskich względnie ich zakres działania 
ograniczyć do minimum. Należy stworzyć raczej 
Polskie Stowarzyszenie Techniczne, któreby grupo­
wało  ̂wszystkie stowarzyszenia inżynierskie, a nie 
ogólnie techniczne. Ważną rzeczą jest obrona tytułu 
inżyniera i jego praw, do czego właśnie między innemi 
taka organizacja byłaby powołaną. K o l .  M i l e  w- 
s k i jakkolwiek nie zgadza się z poglądem przedmó­
wcy by Izby Inżynierskie były powrotem do średnio­
wiecza, to za bardziej odpowiednie do tego celu uważa 
zreformowany Związek Zrzeszeń Technicznych. K o l .  
P r z e d p e ł s k i  sprzeciwia się utworzeniu Stowarzy­
szenia technicznego, a propaguje wyłącznie Związek 
lnżynierów’ dyplomowanych. Celową byłaby organiza­
cja zawodowa broniąca’ tytułu Inżyniera. K o l .  M ą- 
c z y ń s k i zauważa, że jako wzór organizacji mogło­
by nam służyć Królewskie Stowarzyszenie Inżynierów 
w Anglji, które daje swym członkom duże preroga­
tywy. Kwestja ekspertyz i rzeczoznawstwa powinna 
należeć do odpowiednich Instytucyj i do t. zw. rzeczo­
znawców sądowych. K o l .  M a n t e l  zwraca uwagę 
na zasadniczą różnicę między Izbą Inżynierską 
a Związkiem Zrzeszeń, a mianowicie na przymus

należenia do Izb Inżynierskich i ich siłę egzekutywy. 
K o l .  Z m a c z y ń s k i  zwraca uwagę na wagę 
kwestji uprawnień do wykonywania pewnych 
czynności, jak n. p. budowa fabryk chemicznych. 
Dyplom inżyniera po trzech latach praktyki po­
winien upoważniać do sporządzania projektów 
i wydawania opinji. K o l .  P r z e d p e ł s k i  za­
znacza, że kwestja projektowania i opinjowania 
nie powinny być ze sobą łączone, ze względu 
na dodatni wpływ' różnych kątów widzenia.

Następnie podnoszono, że sprawy techniczno- 
ehemiczne są często oddawane do zaopinjowania nie­
fachowcom. Wykonywanie „zawodu inżyniera”  jest 
wyrażeniem niesłusznem, pndobnie jak niesłuszną by­
łaby nazwa „Izba doktorska”  zamiast „lekarska” .

Kol. Przedpełski poddaje pod głosowanie dwa 
zgłoszone wnioski:

1. Zebrani stwierdzają, że wprowadzenie w życie 
jakiejkolwiek ustawy o Izbach Inżynierskich, któraby 
nie obejmowała całego polskiego stanu inżynierskiego, 
byłoby nie tylko krzywdzącem dla jednostek pracują­
cych w pominiętych grupach, lecz odbiłoby się rów­
nież niekorzystnie na całości życia technicznego 
w Polsce.

2. Zebrani solidaryzują się z akcją Zarządu 
Głównego Zw. Inż. Chem. R. P. w sprawie uzyska­
nia dla inżynierów chemików odpowiedniego miejsca 
w zamierzonej organizacji „Izby  Technicznej”  i upo­
ważniają Zarząd Główny do dalszych kroków w tym 
kierunku, oraz do nawiązania kontaktu z innemi 
organizacjami technicznemi celem przeprowadzenia 
wspólnej skoordynowanej akcji w tej sprawie.

Obydwa wnioski przyjęto jednogłośnie.
Na zakończenie zebranie wybrało kolegów Mączyń- 

skiego i  Milewskiego jako delegatów Związku Inż. 
Chem. R. P. na Zebranie w sprawie Izb Inżynierskich, 
zwołane na dzień 3. grudnia b. r. w Stowarzyszeniu 
Techników.

L is ta  cz ło n k ó w  O k rę g u  W a rsz a w sk ie g o  Z w iązk u  
In ży n ie ró w  C hem ików  R. P.

1. Inż. Bartmańska Zofja, Warszawa, Grójecka 104.
2. Inż. Bądzyński Wacław, Warszawa, Żoliborz, 

Łączności, Chem. Inst. Bad.
3. Dr. Inż. Bąkowski Stanisław, Warszawa, Al. 

Jerozolimskie 71 m. 5.
4. Inż. Blechertówna Anna, Warszawa, Ad. Płu­

ga 6 m. 33.
5. Inż. Blumental .Mieczysław, Warszawa, Wilcza 

47 m. 21.
6. Inż. Bobińska Jadwiga, Warszawa, Mokotow­

ska 39 m. 14.
7. Inż. Bolkowski Alfred, Warszawa, Żoliborz, 

pl. Hempla 3.
8. Inż. Bortnowska Halina,Warszawa, Mazowiecka 4
9. Inż. Brzozowski Tadeusz, Warszawa, Złota 33 

m. 19.
10. Inż. Brzozowska Zofja, Warszawa, Złota 33 m. 19
11. Inż. Chorąży Michał, Warszawa, Żoliborz, Chem. 

Inst. Bad.
12. Inż. Cieplińska Helena, Warszawa, Leszczyń­

ska 5 m. 29.
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13. Ipż. Czarnecki Kazimierz, Warszawa, Żoliborz, 
Cherri. Inst. Bad.

14. Inż. Daniewski Włodzimierz, Warszawa, Mia­
nowskiego 46 m. 9.

15. Inż. Dobkowski Marjan, Warszawa, Okólnik 5-a 
m. 20.

16. Prof. Dr. Inż. Dominik Walenty, Warszawa, 
Grzybowska 32 m. 56.

17. Inż. Dzierzgowski Stanisław, Warszawa, Mar­
szałkowska 71.

18. Inż. Dworakówna Wanda, Warszawa, Wspól­
na 10 m. 9.

19. Inż. Eljasz Stefan, Warszawa, Czerwonego 
Krzyża 21.

• 20. Inż. Englert Wacław, Warszawa, Fabryczna 10 
m. 8.

21. Inż. Giedroyć Marja, Warszawa, Polna 36 m. 1-a.
22. Inż. Głowacka Marja, Warszawa, Nowowiej­

ska 23 m. 2.
23. Inż. Grabowska Celina, Warszawa, Piękna 36 

m. 22 .

24. Inż. Groberski Feliks, Warszawa, Filtrowa 67 
m. 14.

25. Inż. Hertyk Kazimierz, Tarchomin, Fabryka 
Spiessa.

26. Inż. Jankowski Stanisław, Warszawa, Hoża 40 
m. 26.

27. Inż. Jaźwińska Józefa, Warszawa, Al. 3-go 
Maja 14.

28. Inż. Jeierski Tadeusz, Warszawa, Piękna 18 m. 4.
29. Inż. Kaczorowski Antoni, Warszawa, Żoliborz, 

Łączności, Chem. Inst. Bad.
30. Inż. Kaliński Tadeusz, Warszawa, Tucholska 28.
31. Inż. Karczewski Wacław, Warszawa. Trębacka 4 

m. 26.
32. Inż. Kasiński Kazimierz, Pruszków, Parkowa 11.
33. Inż. Kielanowski Tadeusz, Góra Kalwarja.
34. Inż. Konarzewski Jerzy, Warszawa, Chmielna 25.
35. Inż. Korolec Stefan, Warszawa, Marymont, 

Szkoła Gazowa.
36. Inż. Kowalczewski Ignacy, Warszawa, Nowo­

grodzka 8 m. 7.
37. Inż. Kowalski-Wierusz Jan, Grodzisk .Mazo­

wiecki, Zakł. Chem. „Grodzisk” .
38. Inż. Krupiński Stefan, Warszawa, Wilcza 16 

m. 26.
.39 . Inż. Krzyżkiewicz Jan, Warszawa, Bracka 8.

40. Inż. Kubik Edward, Warszawa, Leszczyńska 7-a.
41. Inż. Latomski Stanisław, Zegrze, Zakłady Prze­

ciwgazowe
- 42. Inż. Laskowska Irena, Warszawa, Al. Jerozo­

limskie 51 m. 8.
43. Inż. Linda Stefan, Warszawa, Marszałkowska 33 

m. 20.
44. Inż. Lipsz Józef, Zegrze, Zakłady Przeciwgazowe.
45. Inż. Lisiecki Juljusz, Miedzeszyn, gtn. Palenica, 

Sosnowa 5.
46. Inż. Mantel Stanisław, Warszawa, Żoliborz, 

Kozietulskiego 26.
. 47. Inż. Makulec Franciszek, Warszawa, Al. Ujaz­

dowskie 5, Urząd Wojew.

48. Inż. Margasiński Zbigniew, Warszawa, pi. Mi­
rowski 10.

40. Inż. Markiewicz Józef, Warszawa, Leszno 42 
m. II.

, 50. Inż. Mazurkiewicz Andrzej, Warszawa, Sena­
torska 19 m. 18.

51. Inż. Mączyński .Maciej, Warszawa, Smolna 23 
m. 8.

52. Inż. Mikołajewski Edward, Warszawa, Poli­
technika.

53. Inż. Milewski Józef, Warszawa, Piękna 22 m. 26.
54. Inż. .Missala Bonifacy, Warszawa, Żoliborz, 

Kozietulskiego 13.
55. Inż. Mrozowski Tadeusz, Warszawa, Krakowskie 

Przedmieście 6.
56. Inż. Muszkat Tadeusz, Warszawa, Wilcza 9 m. 5.
57. Inż. Metze Zofja, Warszawa, Rybaki 6.
58. Inż. Narbutt Henryk, Warszawa, Siarczana 6 

m. 3.
59. Inż. Ofierski Marjan, Warszawa, Mokotowska 59 

m. 11.
60. Inż. Olszewski Edward, Grodzisk Mazowiecki, 

Zakł. Chem. „Grodzisk”
61. Inż. Olszewski Kazimierz, Warszawa, Marszał­

kowska 49 m. 41.
62. Inż. Ostrowski Stanisław, Warszawa, Łochow­

ska 43 m. 30.
63. Inż. Pfanliauser Jerzy, Warszawa, Żoliborz, 

Łączności, Chem. Inst. Bad.
64. Inż. Pociej Stanisław, Zegrze, Zakłady Prze­

ciwgazowe,
65. Inż. Polaczek Marjan, Warszawa, Nowowiej­

ska 43 dom 8/10.
66. Inż. Potocką Wincentyna, Warszawa, Trębacka

9 m. 4.
67. Inż. Przedpełski Bolesław, Warszawa, Wroń­

skiego 7.
68. Inż. PrzyInski Henryk, Warszawa, Ogrodowa 32 

m. 10.
69. Inż. Puławski Zygmunt, Warszawa, Żelazna 4 

m. 1.
70. Inż. Pyzel Tadeusz, Warszawa, Chmielna 16 ni.

14.
71. Inż. Raabe Kdward. Warszawa, Bagatela 15.
72. Inż. Roga Błażej, Warszawa, Żoliborz, Łącz­

ności, Chem. Inst. Bad.
73. Dr. Inż. Rosner Gustaw, Warszawa, Marszał­

kowska 33 ni. 24.
74. Inż. Roszkowska Wiesława, Warszawa, Mar­

szałkowska 53-a m. 8.
75. Inż. Rytlówna Janina, Warszawa, Min. Komu­

nikacji, Laboratorjum.
76. I)r. Inż. Sachnowski Antoni, Warszawa, Żoli­

borz, Gomółki 70.
77. Inż. Sadzyński Lucjan, Warszawa, Piękna 22 

m. 12.

78. Inż. Salcewicz Józef, Warszawa, Dobra 79 tn. 8.
79. Inż. Sienkiewicz Napoleon, Warszawa, Św. 

Barbary 12 m. 3.
80. Inż. Sionkiewiczowa Zofja, Warszawa, Św. 

Barbary 12 ni. 3.
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81. Inż. Słomiński Wacław, Warszawa, Koszykowa
11 m. 7.

82. Inż. Sommer Karol, Warszawa"Jagiellońska 32.
83. Inż. Starczewska Halina, Warszawa, Żoliborz, 

Chem. Inst. Bad.
84. Inż. Strójwąs Stanisław, Warszawa, Nowolipki

64.
85. Inż. Strubczewski Walery, Warszawa, Piękna 5 

m. 12.
86. Inż. Stypiński Witold, Warszawa, Mila 45 m. 21.
87. Dr. Inż. Suchodolski Jerzy, Warszawa, Jero­

zolimska 32 m. G.
88. Inż. Szaniawski Aleksander, Warszawa, Glo­

gera 3 m. 2.
89. Inż. Szczuka Eustachy, Warszawa, Ząbkowska

25, P. M. S.
90. Inż. Szenderowski Ludwik, Warszawa, Stalo­

wa 46 m. 13.
91. Inż. Szymański Józef, Warszawa, Ludna 11.
92. Inż. Ślifirski Józef, Brwinów, Biskupicka 4;
93. Inż. Śliwonik Jan Wacław, Warszawa, Dobra 27.
94. Prof. Dr. Inż. Świętosławski Wojciech, War­

szawa, Filtrowa 71. d. 2.
95. Dr. inż. Świderek Marjan, Warszawa, Wspólna 7.
96. Inż. Tomaszewska Marja, Warszawa, Chmielna 

23 m. 16.

97. Dr. Inż. Trojan Józef, Warszawa, Żoliborz, 
Mickiewicza 30 m. 5.

98. Dr. Inż. Wasilewski Ludwik, Warszawa .Żo­
liborz, Łączności, Chem. Inst. Bad.

99. Inż. Wojciechowska Zofja, Warszawa, Lwow­
ska 15 ni. 8.

100. Inż. Wojcieszak Paweł, Warszawa, Nowo­
grodzka 46 m. 9.

101. Inż. Wolmer Jan, Grodzisk Mazowiecki, Zak. 
Chem. „Grodzisk” .

102. Inż. Wojtowicz Szymon, Warszawa, Ząbkow­
ska 36 m. 17.

103. Inż. Wuttke Irena, Warszawa, Nowowiejska 18 
m. 16.

104. Inż. Zaleski .T. Zdzisław, Warszawa, Żoliborz, 
Łączności, Chem. Inst. Bad.

105. Inż. Zamoyski Tadeusz, Warszawa, Koszykowa 
35 m. 2.

106. Prof. Dr. Inż. Zawadzki Józef, Warszawa, 
Piękna 58 m. 4.

107. Inż. Zawidzki Jan, Warszawa, Żoliborz, pL 
Wilsona 4.

108. Inż. Źmaczyński Aleksander, Warszawa, Szpi­
talna 10 m. 15.

109. Inż. Żeromski Stanisław, Warszawa, Nowo­
wiejska 21 m. 1-a.

110. Inż. Karpiński Bogdan, Warszawa, Topiel 
16 m. 9.

Wiadomości bieżące.c
Nouvelles du jour.

Podkomisja Acetylenowa Polskiego Komitetu 
Normalizacyjnego odbyła dnia 28 listopada w Mini­
sterstwie Przemysłu i Handlu w Warszawie drugie 
z kolei posiedzenie, pod przewodnictwem inż. A. 
E 1 a n d t a, v-dyr. Stowarzyszenia dozoru kotłów 
w Katowicach. Pozatem wzięli udział w posiedzeniu: 
p. inż. E. B a r w i ń s k i  z Państwowej Fabryki 
Związków Azotowych w Tarnowie, —  p. inż. St. 
K o m o c k i  przedstawiciel Ministerstwa Komunika­
cji, —  p. inż. J. K r z y ż k i e w i c z  z Chemicznego 
Instytutu Badawczego w Warszawie, —  p. dr. A. 
S z n e r r ,  dyrektor f-my „Perun”  i p. inż. P. T u-
1 a c z, dyrektor Stowarzyszenia dla rozwoju spawa­
nia i cięcia metali w Polsce.

P. inż. Tułacz wygłosił treściwy, jednak wszech­
stronny referat na temat „Analiza istniejących prze­
pisów zagranicznych acetylenowych” . Referent na 
wstępie podkreślił,* że na terenie Rzeczypospolitej 
obowiązuje odnośne rozporządzenie Pana Prezydenta 
z 1927 r., a* na Górnym Śląsku niemiecka ustawa 
acetylenowa, koniecznem jest przeto ujednostajnienie 
przepisów i uwzględnienie najnowszych doświadczeń 
w tej dziedzinie. P. inż. Tułacz scharakteryzował 
pokrótce ustawy niemiecką, szwajcarską, angielską, 
francuską oraz belgijską i holenderską.

Pierwsza grupa przepisów ujmuje możliwie ścisłe 
i wszechstronnie całokształt zagadnienia zastosowa­
nia acetylenu i karbidu, druga posiada raczej charakter 
ustaw ramowych.

Specyficzne warunki przemysłu polskiego w y­
magają specjalnie ostrożnego projektowania prze­
pisów, nad wykonaniem których czuwałyby starostwa, 
jako władze pierwszej instancji i województwa, jako 
druga instancja. Powyższe urzędy opierałyby się 
w swycli decyzjach na opinji uprawnionych rzeczo­
znawców.

Referent podkreślił potrzebę utworzenia Polskie­
go Komitetu Acetylenowego, który jako instancja 
odwoławcza czuwałby nad prawidłowem wykona­
niem i interpretacją przepisów przez władze nadzorcze, 
a jednocześnie dostosowywałby je do bieżących potrzeb 
przemysłu wytwarzającego i konsumującego acetylen, 
oraz wypowiadałby się przy zatwierdzaniu nowych 
typów sparatów i wprowadzaniu nowych pomysłów 
w tej dziedzinie. W skład Komitetu wchodziliby przed­
stawiciele: 1) ministerstw —  Komunikacji, Prze­
myślu i Handlu oraz Spraw Wojskowych, 2) Che­
micznego Instytutu Badawczego w Warszawie,
3) Stowarzyszenia dla Rozwoju Spawania'
4) Stowarzyszenia dozoru kotłów, 5) przemysłu 
wytwarzającego i stosującego aparaty acetylenowe.

W dalszej części posiedzenia odbyło się pierwsze 
czytanie projektu polskich przepisów acetylenowych, 
opracowanych przez p. inż. Elandta, dotyczące: 
postanowień ogólnych, Obowiązku zgłaszania urządzeń 
acetylenowych i składów karbidu. Projekt, ten poda­
jący w sposób jasny i treściwy odnośne przepisy, 
uwzględniając doświadczenia poczynione zagranicą
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i warunki [krajowe, został przyjęty z niewielkiemi 
zmianami. [Różnicę zdań wywołała kwestja dopusz­
czenia budynków drewnianych do magazynowania 
większych (ponad 1000 hg) ilości karbidu; autor, 
opierając się na przepisach niemieckich, projektował 
stosowanie w tym wypadku tylko specjalnych budyn­
ków murowanych.

Kwestje powyższe roztrzygnięte zostaną i przy­
jęte przez Podkomisję na następnem posiedzeniu.

Jednocześnie p. inż. Tułacz opracuje projekt 
dalszej części przepisów, tyczącycli się aparatów 
i wytwornic acetylenowych, oraz omówiona zostanie 
sprawa utworzenia i organizacji Polskiego Komitetu 
Acetylenowego.

Z e b ra n ie  S ekc ji C h em iczn e j In s ty tu tu  N auko ­
w ej O rg a n iz a c ji odbyło się 22 października b.r. W za­
stępstwie nieobecnego p. Holtorpa przewodniczył 
p. Wacław Mileski. Po komunikacie sprawozdawczo- 
informacyjnym pana Wierusza-Kowalskiego, inż. 
J ó z e f  M i l e w s k i  wygłosił referat p. tyt. 
„Kilka uwag o obliczaniu kosztów własnych w fabry­
kach chemicznych” .

Prelegent podał na wstępie szereg ogólnych uwag
o przyczynach, które skłoniły go do zajęcia się 
sprawą kosztów własnych. Po krótkiem scharakte­
ryzowaniu trudnych czasów powojennych z punktu 
widzenia zyskowności przedsiębiorstw i sposobów 
obliczania kosztów wytwarzania, prelegent wspomina
0 istniejących tendencjach etatystycznych w zakre­
sie taryf, przepisów policyjnych, świadczeń socjal­
nych i t. d., krępujących wysoce przemysł. Prelegent 
zwraca również uwagę na jednostronny charakter 
studjów w naszych politechnikach, sprawiający, 
że młodzi inżynierowie wchodząc w życie, nie mają 
wyczucia spraw administracyjno-liandlowych. Na­
tomiast w Ameryce istnieją t. zw. Wydziały Inżynierji 
Przemysłowej i Administracji, z dalszym podziałem 
na różne specjalności.

Dla przemysłu chemicznego zagadnienie racjo­
nalnego obliczania kosztów własnych wytwarzania 
jest wysoce specyficzne, marny bowiem do czynie­
nia zwykle nie z jednym artykułem, lecz z wieloma
1 nawet najzdolniejszy buchalter gubi się, nie będąc 
obeznany z istotą procesów chemicznych. Cechą 
charakterystyczną jest tu również mniejszy wpływ 
kosztów robocizny, przy przewadze kosztu surowców 
i materjałów technicznych. Dochodzi do tego fakt, 
że w procesach chemicznych mamy różne stadja 
przejściowe. Zgrubsza można procesy wytwórcze 
w przemyśle chemicznym podzielić na trzy typy: 
1) typ produkcji stałej, ciągłej (np. cukrownictwo, 
gazownictwo, sucha dystylacja drzewa), 2) typ prze­
mysłu syntetycznego (przemysł farmaceutyczny, barw­
niki i t. d.), 3) typ pośredni (np. przerób soli kuchennej) 
Wobec tego należy ustalić pewien schemat fabry­
kacji danego artykułu i etapy pośrednie, lub t. zw. 
ogniska produkcji dla każdego artykułu oddzielnie. 
W przeciwieństwie do kosztów pośrednich (ogólnych), 
obliczanie kosztów bezpośrednich jest naogół w prze­
myśle chemicznym spraą dość łatwąw.

W drugiej części odczytu referent podał gra­
ficzne sposoby rozwiązywania niektórych zagadnień

z dziedziny kosztów własnych. 7, jednej strony poddał 
analizie znany wykres rentowności zakładu wytwór­
czego, w zależności od stopnia zatrudnienia i przed­
stawił pewne praktyczne zastosowania tego wykresu, 
nj). jeżeli chodzi o szybką odpowiedź na pytanie, 
aki w danym zakładzie wytwórczym zachodzi 
związek między stopniem zatrudnienia, a ceną sprze­
dażną wytworów. V, drugiej strony referent podał 
stosowany przez siebie sposób graficzny obliczenia 
kosztu własnego wytworu przy zmiennym składniku 
kosztu własnego, np. przy wahającej się cenie 
podstawowego surowca. Koszt reakcji chemicznej 
dwócli ciał, prowadzącej do utworzenia dwóch in­
nych ciał daje się ująć prostem równaniem: a-{-bx~ 
c+ d y. Prelegent poddał analizie prostą, wyrażoną 
tem równaniem i podał uogólnienie graficznego 
przedstawienia kosztów własnych przez wprowadze­
nie do powyższego równania elementu K , wskazują­
cego wysokość kosztów pośrednich produkcji.

Na tle powyższego referatu wywiązała się dy­
skusja, w której zabierali głos pp. Ginsberg, Wierusz- 
Kowalski i inni, oraz prelegent.

W  wolnych wnioskach Wicedyrektor Instytutu 
Naukowej Organizacji, p. W. Mileski, zakomuniko­
wał o będącej w stanie organizacyjnym Sekcji Nor­
malizacji Kosztów własnych i Kontroli Budżetowej, 
zaznaczając, że na zebrania tej Sekcji będą również 
zapraszani członkowie Sekcji Chemicznej. Co się 
tyczy programu prac Sekcji Chemicznej na rok 
1930/31, to wobec nieobecności prezesa Sekcji, pro­
ponuje sprawę tę odłożyć do następnego posiedzenia.

U czczen ie  z a s łu g  P ro f . P iła ta . Syndykat Prze­
mysłu Naftowego uczcił 25-lecie pracy w przemyśle 
naftowym swego pierwszego prezesa prof, d-ra Sta­
nisława Piłata. W  przyjęciu wziął udział, prócz 
sfer naftowych zbliżonych do Syndykatu, na zapro­
szenie obecnego prezesa rady inż. Wiktora Hłaski, 
szereg osób ze sfer naukowych i przemysłowych 
Lwowa. Wygłoszono szereg toastów, m. in. przema­
wiali prezes Hłasko, dr. Salomon Friedberg nacz. 
wydz. naftowego w Min. Przemysłu i Handlu, prof. 
Witold Minkiewicz, rektor politechniki lwowskiej, 
p. Marcin Szarski, prezes Izby Przemysłowo-Handlo­
wej we Lwowie i dr. Ig. Wygard naczelny dyrektor 
Syndykatu.

N ow y s p o s ó b  z a b ie ra n ia  tle n u  z p o w ie trza  
p o łącz o n y  z fab ry k a c ją  s ia rc z a n u  am o n o w eg o
przedstawił M. V o r l a n d e r  na 43 zjeździe che­
mików niemieckich. Kompleks siarczynowo-kobalto- 
wo-amonowy okazał się nadzwyczaj dzielnym kata­
lizatorem, który przeprowadza siarczyn amonu w siar­
czan pod wpływem tlenu powietrza. Reakcja prze­
biega bez ogrzewania w bardzo krótkim czasie. 
W kompleksie siarczek amonowy nie wykazuje 
jonów kobaltu i w przeciwieństwie do innych kata­
lizatorów znajduje się w jednorodnym roztworze. 
l’o utlenieniu siarczynu można kobalt wprowadzić 
zpowrotem do obiegu wraz z wodą, amonjakiem, 
bezwodnikiem siarkawym i powietrzem, odprowa­
dzając otrzymany azot. Zanieczyszczenia amonjaku 
i bezwodnika siarkawego, w szczególności arszenik 
nie szkodzą katalizatorowi.
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Książki i czasopisma nadesłane do redakcji
Livres et journaux envoyds h la redaction

Inż. R y sz a rd  S z n a jd e r  płk. w st. sp. M a t e r ­
j a ł y  w y b u c h o w e ,  b e z p i e c z e ń s t w o  
p r a c y  i o c h r o n a  o g ó l n a ,  n i e s z c z ę ś l i ­
w e  w y p a d k i ,  p r z e p i s y  b e z p i e c z e ń ­
s t w a  d l a  k a m i e n i o ł o m ó w  z 26 rysunkami 
w tekście. Tarnów 1930. Z drukarni J. Pisza 
w Tarnowie str. V III+  159. 8°.

Podręcznik napisany bardzo interesująco i przy­
stępnie, na podstawie długoletniej praktyki w fa­
brykach materjałów wybuchowych, amunicji i skła­
dach eksplozywów. Autor opisuje szereg wypadków 
w wyżej wymienionych zakładach, których albo 
sam był świadkiem, albo też brał udział w śledztwie.

Każdy z opisanych wypadków ujęty jest kry­
tycznie z opisaniem okoliczności towarzyszących, 
przypuszczalnych lub stwierdzonych przyczyn, prze­
biegu i skutków, wraz z dodatkiem uwag o możli­
wościach bądź to zapobieżenia, bądź też zmniej­
szenia skutków nieszczęścia. Opisane wypadki ujęte

są w trzech rozdziałach, a mianowicie wypadki 
w fabrykach materjałów wybuchowych, w fabrykach 
amunicji i składach. Każdy z rozdziałów zakoń­
czony jest rozważaniami teoretycznemi, podającemi 
w ogólnych zarysach sposób zabezpieczenia i koniecz­
ne, wyrobione na podstawach teoretycznych i prak­
tycznych, przepisy bezpieczeństwa i ostrożności, 
jakie należy przedsięwziąć w tego typu zakładach. 
Ostatnie ustępy książki poświęcone są technicznem 
zastosowaniom materjałów wybuchowych z podaniem 
praktycznych wskazówek i odnośnych przepisów.

Cała powyższa książka napisana jest w bardzo 
interesującym stylu a uwagi w niej zawarte mogą 
oddać duże usługi nietylko technikom z działu ma­
terjałów wybuchowych, lecz także pracownikom 
innych działów przemysłu chemicznego, podając, 
sposoby rozważania niebezpieczeństw i ostrożności, 
które należy przedsięwziąć, aby do nieszczęśliwych 
wypadków nie dopuścić.

Patenty Polskie
z dziedziny technologji chemicznej za rok 1929

P ro d u k ty  o rg an iczn e . Kl. 12.
M elasa. Sposób otrzymywania z —  y cukru su­

rowego lub cukru niższych rzutów gliceryny, 
kwasu octowego, drożdży, nawozów pota- 
sowo-azotowych i kwasu węglowego. T. Śli­
wiński. 1929 r. P. P. 10741. o 5 

C elu lozy . Sposób wytwarzania —  z acydylowa- 
nych. Heberlein u. Co. A. Gr. 1929 r. P.
P. 11061. 06

S u ro w iec  ce lu lozow y . Sposób uszlachetniania 
wszelkiego —  ego. Zellstofffabrik Waldhof,
V. Hottenroth i O. Faust. 1929 r. P. P. 11320. 0 6 

P ro d u k ty  n ie o rg a n ic z n e . K l. 12.
K w as s ia rk o w y . Sposób wyrobu —  ego. H. Pe­

tersen. 1929 r. P. P. 10910. i 25 
K w as s ia rk o w y . Sposób odzyskiwania —  ego 

z kwasu odpadkowego powstałego przy oczy­
szczaniu benzenów. F-ma C. Still. 1929 r.
P. P. 9876. i 25

K w as s ia rk o w y . Sposób katalitycznego utlenia­
nia dwutlenku siarki na trójtlenek siarki 
potrzebny do wyrabiania —  ego metodą sty­
kową. The Selden Compyny. 1929 r. P.
P. 10104. i 24

K w as s ia rk o w y . Sposób otrzymywania stężo­
nego względnie ciekłego —  ego. A. S. Malm- 
industrie. 1929 r. P. P. 10471. 121

K w as fo sfo ro w y . Sposób równoczesnego otrzy­
mywania fosforu łub —  ego i ukrytych hy­
draulicznych środków wiążących. I. Gr. Far­
benindustrie A. Gr, 1929 r. P. P. 10753. 1 31 

K w as azo tow y . Sposób otrzymywania stężone­
go —  ego przoz utlenianie amonjaku. ,,Mon-

tecatini”  Soeietd Generale per 1’Industria 
Mineraria ed Agricola. 1929 r. P. P. 10889. i 28 

K w as azo tow y . Sposób i urządzenie do stęża­
nia— ego. H. Frischer. 1928 r. P. P. 9755. 128 

A zo tan y . Sposób i urządzenie do wytwarza­
nia— ów. J. I. Bronn. 1929 r. P. P. 9935. 16 

A zo tan  w a p n ia . Ulepszenia przy otrzymywa­
niu — . Appareils et Evaporateurs Kestner. 
1929 r. P. P. 10605. m 2

A zo tan  w a p n ia . Ulepszenie przy zestalaniu —  
zapomocą oziębiających bębnów obrotowych.
S-tó Anonyme: Appareils et Evaporateurs 
Kestner. 1929 r. P. P. 10^93. m 2

A zo tan  p o ta so w y . Sposób otrzymywania— ego. 
Kali-Industrie A. G „ C. Th. Thorssell i A. 
Kristensson. 1929 r. P. P. 9891. i 6

A zo tan y  p o ta so w co w e . Sposób wytwarzania— ych 
i ziem alkalicznych. Kali-Industrie A. G.,
C. Th. Thorssell i A. Kristensson. 1929 r.
P. P. 11129 1 6

Z w iązk i azo to w o -so d o w e . Sposób sporządza­
n ia—  ych. Deutsche Gold-und Siłber-Schei­
deanstalt vorm. Roessler. 1929 r. P. P. 10393. q 1 

O rto fo sfo ra n y  p o ta so w co w e . Sposób otrzymywa­
nia —  ych. I. G. Farbenindustrie A. G. 1929 
r. P. P. 11127. 1 31

S ia rczan y  p o taso w co w e . Sposób otrzymywania— 
ych. Chemieverfahren-Gesellschaft m. b. H.
1929 r. P. P. 11142. 15

W ęg lan  p o ta s u . Sposób otrzymywania —  . Kali- 
Industrie A. G. C. Th. Thorssell i A. Kri­
stensson. 1929 r. P. P. 10948. 113
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S ia rczan  am onow y. Sposób otrzymywania — 
ego z gipsu. Chemiczny Instytut Badawczy.. 
1929 r. P. P. 11028. kG

C h lo re k  s reb ro w y . Sposób otrzymywania sub­
stancyj zawierających —  w postaci koloidal­
no]. I. G. Farbenindustrie A. Gr. 1929 r.
P. P. 10918. n8

C h lo re k  cynkow y. Sposób otrzymywania bez­
wodnego—-ego. Metallbank u. Metallurgi­
sche Ges. A. G. 1929 r. P. P. 9896. n G 

Sole  cynkow e. Sposób otrzymywania —  ych. 
Matallbank u. Metallurgische Ges. A. G. 
1929 r. P. P. 9895. n 6 

Sole  am onow e. Sposób i urządzenie do ciągłego 
wytwarzania wodnych rozczynów —  ych. 
Państwowa Fabryka Związków Azotowych 
w Tarnowie. 1929 r. P. P. 10397. k 6 

S o le  o ło w ian e . Sposób otrzymywania— ycli. S.
C. Smith. 1928 r. P. P. 9790. ' m

S o le  a lk a lic z n e . Sposób rozdzielania—-ych. E.
Weitz. 1929 r. P. P. 10420. i 15

Sole. Sposób oddzielania mieszanin — i kwasu 
arsenowego, cynowego, antymonowego, mo­
tali potasowcowych i wodorotlenku pota- 
sowcowego, zmieszanych z solami, jak np. 
z solą kuchenną. H.Harris. 1929 r. P. P. 11037.132 

C y jan k i a lk a lic z n e . Sposób otrzymywania ych.
I. G. Farbenindustrie A. G. 1929 r. P.
P. 10347 i 10511. k 9

N ad b o ran y . Sposób wyrobu —  ów. The Roes- 
sler u. Hasslacher Chemical Company. 1929 
r. P. P. 11180. i IG

Z w iązk i m e ta lo w e . Sposób przeróbki — ych, za­
wierających krzemiany względnie kwas krze­
mowy, szczególnie tlenków cynkowych, 
wytworzonych sposobem Walz’a, któro wy- 
ługowywa się kwasami. Siemens i Halske 
A. G. 1929 r. P. P. 10682.

T le n e k  m ag n ez u . Sposób otrzymywania tech­
nicznego —  u z dolomitu.* W. Dominik. 
1929 r. P. P. 10691.

T le n e k  o łow iu . Sposób i aparat do wytwarza­
nia— . Consortium filectro-Chimique de 
France. 1929 r. P. P. 10509. 

W o d o ro tle n e k b a ro w y . Sposób otrzymywania—ego 
z krzemianów baru. Rhenania - Kunheim 
Verein Chemischer Fabriken A. G 1929 r.
P. P. 10156. m i

W o dzian  o łow iu . Sposób otrzymywania czystego 
węglanu albo —  z zanieczyszczonego siarcza­
nu ołowiu. Reró Daloze. 1929 r. P. P. 10132. n 7 

B ezw odn ik i k w a su  s ia rk o w eg o . Sposób otrzy­
mywania — ego metodą stykową. Verein fiir 
chemische u. metallurgische Produktion.
1929 r. P. P. 10254. i 24

D w u tlen ek  w o doru . Urządzenie do otrzymywa 
nia — przoz dystylację roztworów kwasu 
nadsiarkowcgo i nadsiarczanów oraz do stę­
żania roztworów dwutlenku wodoru. Oestoi- 
roichische Chemische Wcrke G. m. b. H.
1929 r. P. P. 1Q793. . ie

U tlen ian ie . Sposób i urządzenie do prowadze­
nia— ia, R. Torn. 1929 r. P. P. 10308. i 

R afinac ja . Sposób przeróbki produktów —  ji 
ołowiu. H. Harris. 1928 r. P. P. 9756.

S zk ło  w o d n e . Sposób wytwarzania roztworów—ego 
I. G. Fartenirdustrie A. G. 19£9 r 

P. P. 11128.
Sód m e ta lic zn y  i ch lo r. Sposób elektrolitycznego 

otrzymywania —  u. S. Mrowec. 1929 r. P. 
P. 10745.

F o sfó r. Sposób otrzymywania — u z fosforo- 
żelaza. I. G. Farbenindustrie A. G. 1929 r. 
P. P. 10147.

Z w iązk i g lin o w e . Sposób otrzymywania zasa­
dowych —  ych i wodorotlenku glinu P. P. 
10900. Cliom. Inst. Badawczy

S p o so b y  i a p a ra ty  ch em iczn e . KI. 
S yntezy  e g zo te rm iczn e . Sposób prowadzenia — 

ych. S-tó Anonyme Comp. de Bóthuno. 
1929 r. P. P. 10907.

R eak c je  eg zo te rm iczn e . Sposób odzyskiwania 
ciepła i ochładzania ścianek naczyń apara­
tów, przeznaczonych do -— ych. I. G. Farben- 
industrio A. G. 1929 r. P. P. 11185. 

U rz ą d z e n ia  o d p a ro w y w u jące . W. Vogelbusch.
1929 r. P. P. 9880.

O czy szczan ie  e le k tro litu . Sposób —  , stosowa­
nego przy pracy komór elektrolitycznych. 
I. G. Farbenindustrie A. G. 1929 r. P.P. 10207. 

K laro w an ie . Urządzenie do —  ia i oddzielania 
cieczy. M. Sprockhoff. 1929 r. P. P. 10529. 

Z a p o b ie g a n ie  p ie n ie n iu  s ię . Sposób —  i prze­
rzutom płynu w wytwornicach pary. Ph. 
Muller G. m. b. II. 1929 r. P. P. 10415. 

D y sty la to r. H. Cegielski Tow. Akc. i J. J.
Pacewicz. 1929 r. P. P. 10639.

M ieszad ło  c en try fu g a ln e . A. Furowicz. 1929 r. 
nG P. P. 11016.

K sz ta łtó w k i, Sposób wyrobu — k zawierających 
potasowce. Deutsche Gold-u. Silber-Scheido- 

in 3 anstalt vorm. Roessler. 1929 r. P. P. 11102.
K w a so o d p o rn e  w y k ład z in y  do naczyń I. G 

Farbenindustrie A. G. 1929 r. P. P. 11117. 
n 7 K ata liz a to ry . Sposób wytwarzania —  ów i za­

stosowania ich do utleniania ciał organicz­
nych i nieorganicznych. Monsanto Chemical 
Works. 1928 r. P. P. 10762.

A k ty w o w an ie . Sposób ia powierzchni naczyń 
szklanych, pyroksowych i podobnych w celu 
usunięcia przegrzewania cieczy i ułatwienia 
parowania. Chemiczny Instytut Badawczy. 
1929 r. P. P. 11105.

A p a ra t do przeprowadzania roakcji między cie­
czami w podniesionej temperaturze. M. Ca- 
sale-Sacclii. R. Casalo i L. Casale. 1929 r. 
P. P. 11201.

Piec. Sposób prowadzenia reakcyj chemicznych 
oraz — służący do togo celu. R. Vetterlein. 
1929 r. P. P. 10210.

T e m p e ra tu ra  z a p a la n ia  s ię  c ia ł s ta ły c h . Przy­
rząd do dokładnego oznaczania palnych. 
P. P. 10088. Chem. Inst. Bad.
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